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Cześć Urzedowa. 
NOTARYUSZ PUBLICZNY. 
Wolnego Niepodleglego i ścisle Neutralnego 
Miasta Krakowa ï. Jego Okręgu. 


Żawiadomia niniejszem, iż w skutek uchwa- 
ły rady familijnej dnia 2 maja roku 1836 
w opiece małoletnich po Tekli Krokiewiczo- 
wej zapadłćj, a przez Frs bunał dnia siódmego 
czerwca teraźnićjszego roku zatwierdzonej, 
dnia 5go b. m. i r. o godzinie Otej rano na 
Wale przy Krakowie odbędzie się licytacya 
bydła rogatego;— zaś w temże samym dniu. 
o godzinie 10tej rano na Końskim Targowi- 
sku sprzedane będą koń i wóz, 

Kraków d. I_ lipca 1836 r. 
(1r.) Sebastyan Korytowski, . 


Wskutek.uehwały rady familii przez Try» 
bunał I Instancyi M. Krakowa dto 21 czer- 
wca r. b. N. 2192 zatwierdzony ruchomości 
po niegdy Jgnacym Szpor-pisarzu publicznym 
pozostałe, przez publicaną licytacyą w dniu 
13 lipca r. b. w domu pod N. 446 przy ulicy 
Słakowskiej, za gotową zapłatę sprzedawane 
będą. 

i MTS 4:lipca 1836 r. 
(fr.) W. Oleurski, Not. Pub. 


Na mocy reskryptu Tryb. I. Instancyi d. 23, 
czerwca r. b. Nro, 2290 w kamienicy pod L. 
16 na Stradomiu w dniu'l1 lipca 1836 roku 
o godzinie 9 rano sprzedaż sukien, pościeli, 
stolarszczyzny, zegarków po Ludwiku Lado- 
mus pozostałych, przez publiczną licytacyą od- 
bywać się za gotowe pieniądze będzie, na: 
którą życzących zaprasza. 

Kraków dnia 2 ljpca 1836 r: 
Ignacy Ostaszewski, Pis. Akt. 


Prawnie zajęty garniec miedziany ważący 
funtów 500, będzie dnia 8 lipca r. b. o go- 
dzinie 10 zrana w sukiennicach Miasta Kra- 
kowa za gotową zapłatę -przez. publiczną li« 
eytacyą- sprzedany. 

Kraków dnia 30 cderwca 1836 r: 
Wojciech Dziarkowski, Kam, Sąd. 


— Królestwo Polskie. — 
PRAWO MAŁŻEŃSKIE. 
(Ciąg dalszy, 

OBPDZIAŁ PIĄTY. — O terminach do wsłapie”- 
nia w nowe związki małżeńskie. — Art. 168. 
Zabrania się niewiastom, które zostawały w poe - 
przedniem małżeństwie, wstępować w nowe 
związki małżeńskie przed upłynieniem dzie- - 


_ Sięciiu miesięcy, od dnia ustania, lub rozwią» 
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zania poprzednich. Art. 169. Osoby przestę- 
pujące powyższy zakaz, tudzież ich rodzice i 
opiekónowie na przestąpienie onego zezwala” 
jący, podpadną karze pieniężnej; tej karze 
ulegnie równie pastor, obrząd religijny ślubu 
dopełniający, a nadto karze dyscyplinarnej. 
Art, 170. Ilekroć] rozwód wyrzeczonym zosta- 
nie z powodu: a) rozwiązlego Życia (7); b) 
postępowania gwałtownego (8); c) udowodnio- 
nego zlego zamiaru (9); i d) przestępstwa 
(10); strona winna, nie będzie mocną zawie- 
rać nowych związków analżeńskich za Życia 
swego mialżonka przed upłyuieniem lat trzech 
od dnia wyrzeczenia rozwodo. Art. 171. Je- 
Żeli rozwód wyrzeczonym zostanie z powodu 
cudzołóztwa (1), lub złośliwego opuszczenia 
(2), strona winna niebędzie mocną zawierać 
nowych związków małżeńskich za Życia dru: 
giego małżonka, aż po upływie lat sześciu, 
od dnia wyrzeczenia rozwodu. Art. 172. Mal- 
Żeństwo, zawarte z obrazą zakazów wart. 
170 i 171 objętych; będzie nieważnem i za. 
skarzżonćm być powinne z urzędu przez pro- 
kuratora królewskiego. 

Oppziak szósry. — O władzach do których 
należy zastosowanie powyższych przepisów. 
Art 173. Sprawy o nieważność małżeństwa 
zawartego pomiędzy osobami wyznań ewan= 
gielickich, tudzież o rozwiązanie onege roz- 
poznawane będą wyłącznie przez konsystorz 
ewangielicki jeneralny w pierwszej i vsta- 
tniejinstancyi. Art. 174. Proces odbywać się 
będzie wedle form i przepisów, jakie dotąd 
zachowywane były przez sądy cywilne w spra- 
wach małżeńskich. Ustanie wszakże przypo- 
zywanie obrońcy związku małżeńskiego. Art, 
175. Unieważnienia małżeństwa, zawartego 
pomimo przeszkód opisanych w oddziale H 
niniejszego rozdziału żądać mogą obiedwie 
strony. Jeżeli zaś tego nie Żądają, proku- 
rator królewski winien z urzędu domagać się 
uyrzeczenia nieważności. Art. 176. W tym 
ostatnim przypadku, niewinna strona może 
połączyć swą skurgę ze skargą prokuratora. 
Art. 177. Skarga o unieważnienie małżeństwa 
zuwartego bez dyspensy konsystorza jeneral- 


nego ewangielickiego, między osobą przyspo- 
sabiajającą i osobą przysposobioną z rodzeną 
synowicą, lub wdową po rodzonym stryju, 
lub wuju, może być zaniesiona przez obiedwie 
strony. Art. 178. Artykuły 77, 94, 95, i 96, ` 
dotyczące władz, do których należy stósowa- 
nie przepisów o małżeństwach, i obewiąze 
ków prokuratorów królewskich, ściągają się 
równie ico do małżeństw pomiędzy ewaugie- 
likami. D.c.n. 
— Z Paryża 14 Czerwca. — 

Od kilku dni rozbićrają jaż salę posie- 
dzeń sądu parów, która jak wiadomo tym- 
czasowie przyrządzoną została. Natomiast bę- 
dzie stawiany oddzielny gmach murowany do 
takich posiedzeń. 

Dnia wczorajszego rostrzygnął sąd przysię- 
głych sprawę o zabójstwo i zrabowanie małżon- 
ków Mees. Z dwóch oskarżonych doiuowni- 
ków tej rodziny, niejaki Logerot został przez 
sąd przysięgłych uznany niewinnym i bezzwło- 
cznie na woluość puszczonym; przeciwko dru- 
giemu, który się nazywa Vaucauvenbergher, 
nieprzyjęto wprawdzie skargi o morderstwo 
i podpalenie, ale uznano go winnym przywla- 
szczenia własnośći nieboszczyków, zaco ska- 
zany został na J]0-letnie zatrzymanie w domu 
kary i poprawy, stanie pod pręgierzem i na 
zostawanie przez całe życie pod dozorem po- 
licyi. G.C. W. 

— Dnia 20 Czerwca. — 

Panowie Thiers i Gerard staraią się poje- 
dnać marszalka Maison z głęboko obrażonym 
marszałkiem Moacey. Przed odjazdem mar- 
szałka Clauzel nieporozumienie to ma bydź 
zagodzone; dotąd jednak wszystkie kroki nie 
zbliżyły strony obrażonej, 

Zarząd wewnętrzny pana Montalivet po- 
doba się powszechnie, nawet i politycznym 
jego przeciwnikom, którzy zajmują się teraz 
bardziej sprawami zagranicznemi jak domowe- 
mi, nie spodziewającsię ztąd żadnych korzyści. 

Listy z Tanger donoszą, że cesarz ma» 
rokanski oświadczył swoję gotowość zadość 
uczynić żądaniom rządu francuzkiego z któż 


rym pragnie zostawać w dobrem porozumie» 
niu. G. P. S. 
— Z Frankfortu n. M. 11 Czerwca. — 
Tutejszy Journal de Frankfort zawiera 
wiadomość, że xiężniczka Wiktorya Kent, 
synowica panującego króla angielskiego, a ja- 
ko taka, następczyni tronu W. Brytanii, za- 
ślubić ma xięcia Ernesta, który jest starszym 
synem panującego xięcia Sachsen-Coburg. — 
Wiadomo, iż xiąże Sachsen-Coburg ma dwóch 
synów i dwóch braci. Starszy syn Ernest, lie 
czy lat 18, mlodszy Albert, 17. Z braci, Fer- 
dynand, jest cesarsko-austryackim feldmar- 
szalkiem i ojęem maiżonka Dony Maryi; a 
Leupold jest królem Belgijczyków. Z dwóch 
siostr, Julianna (Anna Federowna), była mał- 
Żonką Jego Cesarzewiczowskiej Mości W. 
xięcia łXonstantego, a Marya Ludwika Wi- 
ktorya, jest wdową po xięciu Kent, bracie 
Wilhelma IV, króla Angielskiego. Tym spo- 
gobeim xiężniczka Kent, jej córka, jest wu- 
jeczną siostrą przyszłego swego małżonka — 
Jeźli związek ten przyjdzie do skutku, węzły 
między Angliją, Sachen-Cobnrg, Belgią i Por- 
tugalią, będą jeszcze ściślejsze. Francya, zda- 
je się, iż jest bardzo uradowana z tych ukła- 
dów, ponieważ zięć króla Filipa, król Bel- 
gijczyków , jest stryjem młodego xięcia Erne- 
sta. Ten ostatni ma z ojcem swym i braiem 
przybyć na kilka dni z Londynu do Paryża. 
— Od brzegów Menu 17 Czerwca. — 
Rząd związkowy niemiecki zamówił w 
Sagwecyi do 3000 dział żelaznych dla uzbro- 
jenia twierdz Ingolstadt, Landau iGiermersheim. 
Około 900 sztuk najcięższego wagomiaru już 
jest w drodze, reszta w tym jeszcze roku 
nadejdzie. G. P.S. 
— Hanower 23 Crerwca. %= 
W królestwie hanowerskiem żydzi mają 
bydź przypuszczeni do równego używania 
praw publicznych z wyznaniami chrześciań- 
skiemi, o ile to da się pogodzić z dobrem 
G. P. S. 
— Z Madrytu 6 Czerwca. — 
Zapewniają, że ociąganie się jener. Kor- 
dowy z powrotem do wojska, nie ma innej 


ogółu. 


609 


przyczyny, jak brak pieniędzy, bez których, 
przynajmnićj na głównićjsze potrzeby, wra- 
cać nie chce.. Z zaliczenia które rząd otrzy- 
małod pana Ardoin, dają tylko $ milli. rea- 
lów do dyspozycyi jenerała Kordowy. 

Z dawnych ministrów, pan Martinez de 
la Rosa rozpoczął na nowo swoje prace lites 
rackie; hrabia Toreno żyje wystawniei z prze- 
pychem, a pan Mendizabal odwiedza pieszo 
kawiarnie i promenady, mówi w sposób obja- 
Śniający o postępowaniu, jakie sobie w spra- 
wach publicznych zamierzał przedsiewziąć, na- 
koniec o swojóm votum zaufania, 

— Dnia 8 Czerwca. — 

Bergers, jeden z pojmanych dowódców 
karlistowskich w Katalonii, obowiązał się wy- 
kryć ważne wyjaśnienia, jeżeli zostanie na 
wolność puszczony. Już nawet oddał całą 
korrespondencyę swoją. 

— Dnia 11 Czerwca. — 


Dnia wczorajszego odbyła królowa w toe 
warzystwie Kordowy przegląd obu batalio- 
nów swego imienia, Po skończonym prze- 
glądzie zaprosiła na obiad wszystkich mi- 
nistrów i jener. Kordowę. 

— Dnia 14 Czerwca. —' 

Rozpoczęto już przedaż dóbr narodowych, 
która wszelkie przewyższyła oczekiwania; dwa 
domy, z których jeden szacowano 299,291,a 
drugi 105,000 realów , zapłacono na licytacyi 
1,220,000 i 514,000 realów. 

Dowódca jednego batalionu Nawarczyków 
przeszedł na stronę Krystynistów. To Spo- 
wodowało rozwiązanie batalionu, z które- 
go część ludzi 'rozeszła się, część uszła do 
Francji. 

=» Dnia 19 Czerwca. — 

Rząd hiszpański znaczą zaciąga pożyczkę 
w Londynie. W tym zamiarze wysłał ajen- 
tów do bankiera Coots, który chętnie przystał 
na podane warónki i ma zaliczyć do 90 mi- 
lionów franków, biorąc w zastaw dochody wy- 


spy Kuby, G. P. S. 
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ROZMAITOŚCI. 
O wyobrażeniach religijnych starych Litwinów. 
(z Narbutta. ) 

Podług oświadczenia w przemowie Narbutt 
30 lat życia swojego łożył na zebranie histo- 
rycznych materyałów i wiadomości, które te- 
raz uporządkowane i obrobione publiczności 
podał; pto wyjmujemy niektóre: 

Pramskimas zwał się Bóg najwyższy, co 
w litewskiem narzeczu oznacza los, a jego 
władza obójmuje ludzi, bogów i świat cały, 
Jego posłami do ludzi byli Wanda i Weja. 
t. j. woda i powietrze. Gniewny przemienił 
pierwszą w potop wszystko chłonący, a dru- 
gą w burzę wszystko niszczącą (zawieja). Je- 
mu najbliższy jest Okkapirmas, rodziciel cza- 
su, który stworzył wiosnę i jesień, a Życie 
ludzi między wesołe i smutne dni podzielił. 
Perkunas był bogiem ognia, władzcą gromu, 
spokrewniony z sławiańskim: Perunem. Bóg 
wojny zwał się Kawas, i szczególna, że mie- 
siąc marzec, który w łacińshim od Marsa na- 
zwę nosi, w litewskim podobnież Aawas jest 
nazwany. Jego obrazem zmysłowym (sym- 
bolem) był czarny kogut, którego Litwini na 
wojennych swych chorągwiach nosić mieli. Ro- 
gutis była boginią wesolości i pijaków, ma- 
jąc w opiece browary piwa i miody. Piwo 
nazywa się pa litewsku als, przypomina nam 
angielskie ale (piwo). Bóg poezyi zwał się 
Sotwaros, jego służebni, litewscy bardowie, 
nazywali się burts i durlinikaź, powszechnie 
należą do wajdelotów, podrzędnćj klasy ka- 
planów, których najwyższy, Arere hrewejlo 
w Romowie w Prussiech miał swą stolicę. 
Bóg morza zwał się Afrómpos, nienawistny 
Litwinom, którzy się też także nigdy daleko 
na morze nie ważjli, chociaż mieszkali na 


jego brzegu, od ujścia Wisły do Diny. 


Słońce bylo rodzicielką ziemi, jego mężem 
xiężyc. Inne dzieci z tego małżeństwa były 
gwiazdy, o których Litwini mniemali, iż Sw ia- 
tło swe od matki słońca, jak ziemia, biorą. 
Spiew gminny, którego Narbatt za starożytny 
uważa, opiewa następujące zdarzenie: 
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»Xiężyc zaleca się słońcu, ich pocałunek 
zrodził pierwszą wiosnę; najranićej zbudziło 
się słońce, a xiężyc dlużej spoczywał; błą- 
dzil potem samotnie, i pokochał się w po- 
rannćj zorzy; to obrazilo Perkuna, i przeciął 
go na dwie polowy.. Dla czegóż porzucileś 
słońce; dla czego pokochałeś się w zorzy, 
i śród nocy. błądzisz sainotnie?« 

W dalszym ciągu opisuje Narbutt w oso- 
bnym rozdziale kilka starożytnych litewskich 
grobów, które podług objaśnienia i dołączo= 
nego rysu, są do tych podobne, jakie bywa- 
ją często w północnych Niemczech znajdowa- 
ne. Byliżto Celtowie, czyli Slawianie lub 
Germanie, którzy część Europy temi pomni- 
kami teraz nieznanego czasu i nieznanego żye 
cia zasiali? "Tylko za pomocą jak najdokła- 
dniejszego porównania, jeszcze tu i owdzie 
okazujących się szczątków tego rodzaju w róż- 
nych krajach, różnych języków, będziemy mo- 
gli dostateczne mićć poznanie o tych dziwnych 
ziemi i kamieni-mogiłach. 

Godne jest uwagi, iż Litwini, podobne 
mogiły z pogańskieh czasów zowią także ol- 
brzymie groby (miłsukappi); kolo Wilaa je- 
dna mogiła w podaniu gminu nazywa się: 
Mogiła wiel. xięcia Gedymina; a druga zaś 
w okolicy: Kapines wade Boussa (kopiec 
wojewody Russa. O tym Bussie wzmianką 
w uPieśni o.wyprawie Igorac). — (Z BIat. 
f. lit. Unterh.) R. L 


PRZYJECIALI DO KRAKOWA, 
Gd dnia 4 do dniu 5 Lipra. 

Makowska Marya, Oraczewski Autoni, Ol- 
szewski Stanisław, Kołaczkowska Wiktorya, 
Ferenzowicz Antoni, Lekczyńska Justyna, By- 
czkowski Karol, Machnicki Alexander, Gro- 
dzicki, Gostkowski, Breitenwald August, Bej- 
nerd, Karoński Roman, Kotowski Erazm, Hube 
Karo], z Polski; Brandys Wojciech, z Galicyi; . 
v. Raupach Ernst radca dworu, Richter Wla- 
dysław, Czemer Iieon, Neiger Józef, z Pruss. 

Wyjechąli z Krakowa. 

Pfeiffer Fryderyk. Dobroslawski Fortunat, 
do Polski; Jacobij, Rembowski Edward hr., 
Rowadowski Antoni, Rejowa hr., do Galicyi; 
Wojski Wilhelm, Neumann, Zawadzki, do 
Pruss. 
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